w todzi: 
Rocznie . . « «1-2» . » rs. 9 k. — 
Półrocznić  . . » . - „ 4k 50 
Kwartalnie o. . s. no 2 k. 50. 
w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . 1 Ooae ens rs..12:k. — 
Półrocznie ... «s « « 6 k. 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


_ pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za. jeden. wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: "REDS 
Zwykłe ogłoszenia: za 1- raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k, za 3 razy 18 k., za 4 
` razy 22 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 
b8 k. za więcej razypo åk. za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
~ Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


=- Kalendarzyk. 
Heliodora'i Anatoliusza B. 
Jutro: Józefa Kalasantego Wyz. 


Dziś: 


Wschód słońca o godz. 3 m. 47, Zachód 6 godz. 8 m. 19. 
Długość dnia godz. 16 m. 34. Ubyło dnia godz. — m. 8. 


|. Biuro 


Redakcyl i Administracyi 
ulica Cegielniana Nr. 294/b. - 


ADRES TELEGRAFICZNY: m 
KUŁAKOWSKI, LODZ 


Ogłoszenia - przyjmowane SĄ: W Administra- 
|cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


będą zwracane. 


BUDZET MIASTA ŁODZI 
— 0 á 
(Dalszy ciąg patrz Nr. 144). 
21. Skarbowi państwa, na 
utrzymanie wikaryusza przy 
kościele parafialnym rzym- 
sko-katolickim . . . rs. 
22. Zasiiku kasie ' szkól- 
nej, na utrzymanie 16 szkół 
elementarnych miejskich i 
szkoły rzemieślniczo-niedziel- 
nej... «4 ».2.+ + 15, - 
23. Auguście Berlach,. u- 
trzymującej zakład naukowy 
żeński, tytułem zasiłku na 
utrzymanie zakładu . rs. 
24. Zasiłku Kasie oszczę- 
dności w m. Łodzi na utrzy- 
manie tejże kasy. rs. 
25. Radzie powiatowej za- 
kładów dobroczynnych, na 
utrzymanie szpitala św. Ale- 
ksandra w m. Łodzi, tytu- 
- łem zasiłku za 1883 r. Ts. 
26, Za reperacyę szosy 
Konstantynowskiej. w` tery- 
toryum- miasta położonej, o- 
-YAZ szosy”; prowadzącej  'do 
cmentarzy przedsiębiercyPej- 
sachowi Regirer . «+ rs. 
27. Na zabrukowanie u- 
„lic: Wólczańskiej, Przejazd, 
"Widzewskiej, Dzielnej, Ka- 
miennej, Podrzecznej, w m. 
"Łodzi, :.przedsiębiercy Józe- 
fowi Frumkin zapłacono rs. 35,298 k. 
28. Za prenumeratę w r. 
"1883 dla Magistratu m. £10- 
dzi Gońca Urzędowego i Roz- 
"porządzeń Senatu  zapła- 
CODO W W a 60, KO TB. 
29. Na pensye dla dwóch 
‘czasowych sekwestratorów, u- 
trzymywanych przy Magistra- - 
cie m.: Łodzi, dla egzekucyi 
-podatków skarbowych i miej- 
skich «:.. + « « «+ TS.. 
30. Na wynagrodzenie ko- 
misarza leśnego za wyższy 
techniczny nadzór nad la- 


150 k. 


5,000 k. 


400 k. 


90 k. 


1,300 k. 93 


95 


2,014 k, 


49 


27.k, 


~ 


400 k. 


RODZINA DOKTORA ACHERLÆY, 


z angielskiego. 
 —6— 
(Dokończenie—patrz Nr. 144). 


` Następne lato przeszło nam bardzo nie- 
wesoło. Pielęgnowałam Adę Richtie, przy- 
była do nas, bo w domu było jej niewygo- 
dnie i nudno — całe też lato prawie kona- 
ła u nas. Wiedziała, że musi umrzeć i Ka- 
rol również wiedział o tem — było bardzo 
rozrzewniającem patrzeć na nich, gdy byli 
razem. 

Umarła w październiku. Pola i ja przez 
ten cały czas nie oddaliłyśmy się ztąd 
ani na tydzień, jednak tylko Pola. była 
w doniu przy jej Śmierci. Było to w wie- 
czór, ja widząc że się ma gorzej, wyszłam 
zawołać. Karola i Dorę, którzy. poszli przejść 
się. Gdyśmy wrócili Ada już nie żyła. Za- 
staliśmy Polę klęczącą przy niej i trzyma- 
jącą w swych rękach jej dłoń zastygłą. ; 

— Ach czemuż Boże zabrałeś ją do Sie- 
bie a mnię tu zostawiasz? — zawołała 
wśród łkania. -— Jakże chętnie poszłabym 
z. tobą! 

Pola nie pokonała jeszeze w swem ser- 
“cu nieszczęśliwej swej miłości. Po Śmier- 
ci Ady Karol przeszedł do innego pułku, 
który był w koloniach, kółko więc nasze 


„| sami miejskiemi 


... rs.. . 78k. 46 
31. Na koszta podróży i 
dyety urzędnikom Rządu/gu- 
bernialnego, _delegowanym 
przez J W.GubernatoraPiotr- 
kowskiego dla rewizyi kasy 
miejskiej i sprawdzenia szcze- 
gółowego rachunku tejże ka- 
sy za rok 1882 rs. 
32. Na utrzymanie i urzą- 
dzenie czasowego szpitala 
podczas grasowania w roku 
1882 ospy w mieście Łodzi rs. 
33. Leblowi Saks za gwi- 
zdawki dla służby policyjnej 
w mieście Łodzi . . . rs. 
34, Ogrodnikowi Juliuszo- 
wi Gertner za 172 sztuki 
młodych drzewek posadzo- 
nych w parku miejskim . rs. 
35. Właścicielowi cyrku 
Albertowi Surr za przedsta- 
wienie dane w dniu koronacyi 
Najjaśniejszych Państwa dla 
wychowańców zakładów nau- 
kowych miejskich . . rs. 
36. Portorya od odesłanych 
do Banku. Polskiego sum 
za wykup czynszów nieru- 
chomości będących w. wie- - 
czysto -czynszowem posiada- 
niu s oe 2 u: + :. IS 
37. Na kupno papieru stem- 
plowego: do protokółów spo- 
rządzonych w Urzędzie Leś- 
nym miasta, Łodzi przy uję- - 
ciu defraudantów leśnych rs.. 
38. Zwrot Skarbowi pań- 
stwa niewłaściwie asygno- 
wanego w roku 1871 zasiłku 
Kasie, Miejskiej za stracone 
dochouy propinacyjne rs. 
39. Za dodatkowe roboty 
dopełnione jeszcze w roku 
1879 przy przebrukowaniu 
ulic Zachodniej, Zawadzkiej, 
Głównej, i sredniej przedsię- 
biercy Dawidowi Lipsbienn rs. 
40. Za oczyszczanie ulic 
i placów przed budowlami 
miejskiemi, Józefowi Macie- 


47 k. 25 


406 k. 59*/, 


0 k., — 


103 k. 20 


200 k. — 


10 k. 62 
4k. 


5 


2,000 k. — 


916 k. 99 


{jewskiemu stosownie do, za- 


wartego z takowym ` kontra- 
ktu ete aruo aoan 20. 
41. Towarzystwu gazowe- 
mu za oświetlanie ulic mia- 
sta w ciągu całego r. 1883 rs. 7,005 k. — 
` 42. Czyścicielowi Pa- | 
włowi Głuchowskiemu za 
oczyszczanie kloak w budo- 
wlach będących własnością 
Kasy miejskiej . . rs. 
43. Odesłano do Banku 
Polskiego w Warszawie na 
kapitał zapasowy, remanenty 
miejskie pozostałe z roku 
1882 a także procenty. od 
kapitałów w Banku loko- 
wanych .. SERC rs. 38,507 k. 97 


„Razem wydano rs. 133,705 k. 111/, 


340 k. — 


50 k. — 


Bilans funduszów miejskich grupy L. 


Dochody miejskie w cig- 
gu roku 1883 wynosiły 


ogółem . . . 


. rs. 152,380 k. 89 
Wydatki na 


utrzymanie 


| miasta i Zarządu miejskie- 


g0 wynósiły . rs. 133,705 k. 11'/ą 

Pozostało zatem z koń- | 

cem roku 1883 gotowizną RR 

w remanencie . -. . . rs. 18,676 k. 77!/, 
Suma powyższa z początkiem roku. bie- 

żącego odesłaną została do Banku Polskie- 

go w Warszawie dla dołączenia do kapi- 


|tału zapasowego Kasy miejskiej w :tymże 


Banku ulokowanego, od którego Bank -pła- 
ci Kasie procent w stosunku 3%/,. ` 


Zatem w danej chwili Kasa. miejska po- 
siada w Banku Polskim kapitałów bedących 
Jej własnością: , 

1. Kapitału zapasowego ` i 
na 3%, lokowanego.. . rs. 220,923 k. 721/, 

2. Kapitału stałego na  : 
£f lokowanego . „TS. 36,502 k. 35, 


Razem rs. 257,436 k, 18- 


. Przytem podajemy statystyczną wiadomość za ubiegłe pięciolecie o dochodach. 
` twydatkach miejskich: e 


| s... | 1879rok_ | 
Wyszczególnienie aid 


R u b i 


Dochody. miejskie | | 
wynosiły .|118,195,301/, 

Wydatki na utrzy- 
manie miasta i Za- 
rządu miejskiego l 
wynosiły . . . .| 108,505,96 
W Banku Polskiem 

Kasa miejska 

posiada: 

kapitału zapaso- 
wego na 37/,. .| 127,448,65 | 139,013 

kapitału. stałego | 
na 4"/,. 26,010! 


"A 30,553 


1880 rok 


95,205|58/,, 154,655I341/, 


60,500,92 


671/3 a> 
621/, Ra ea 


| 1881 rok | 1882rok | 1883 rok 
i s opa ejk it 


1 13,725|811/ ah 


= 


146,744|17*/,] 80,818'30 | 133,705|111/, 
163,415|75%/,| 220,923|721/, 


| | 


(Dokończenie nastąpi). 


35,0921871/,| 36,5021351/, 


a amen m ___ A A m m w nl na Le EE 


zmalało znowu; pozostałyśmy dwie przy 
doktorze. Byłam zajęta, gdyż póstanowio- 
no, iż w nadchodzącej jesieni mam opuścić 
dom i połączyć się.ż moim Johnem. 

— Nie kłopocz się, zostawiając mnie sa- 
mą — mówiła Pola — będę zupełnie szczę- 
śliwą z mojemi książkami. Zupełnie szczę- 
śliwą! 

Droga ty moja! : Wiedziałam ja ja- 


‘kieto szczęście, lecz udawałam że jej wie- 


rzę. Z nadejściem gorąca zaczęłyśmy po- 
woli zrzucać naszę żałobę. Było już pra- 
wie dwa lata od śmierci braci, zrzaciłyśmy 
krepę i przystroiłyśmy kapelusze nasze w 
białe kwiaty. Pola chętnieby nosiła żało- 
bę całe życie, lecz ustąpiła mojemu życze- 
niu — usiłowała bowiem ciągle okazywać 
mi, iż zapomniała Wincentego Castledean — 
i w tym celu robiła com tylko zapragnęła. 

Pewnego dnia czerwcowego dowiedziałam 
się, że liczne grono gości zjeżdża do pała- 
cu. Spis ich podały dzienniki. Pan Cast- 
ledean miał przyjmować w swej pięknej re- 
zydencyi państwa Vane i liczńe grono zna- 
komitości. Pola również musiała wiedzieć 
o nowinie, lecz nie widać było ani po jej 


no. Smiało patrzyłam na Polę i na niego; 
on mijając nas zdjął kapelusz i ukłonił się 
nam nizko. Skręciłyśmy na łąkę, lecz nim 
doszłyśmy do furtki „naszego ogrodu, 
la zatrzymała mnie: 

— Zdaje mi się, że mdleję — wymówiła 
cicho — nie mogę utrzymać ;się na nogach. 

I zemdlała istotnie, jak martwa przechy- 
liła się ku mnie. Podtrzymałam upadają- 
cą na płot i ułożyłam ją na murawie. Gdy 
właśnie. myślałam nad tem co począć, usły- 
szałam za sobą tentent konia i zobaczyłam 
Wincentego zdążającego do nas w cwał 
przez łąkę. Nie wiem do dziś, jak się po- 
zbył swego towarzystwa; dość, że znalazł 
się przy nas a wyglądał bardzo pięknie, 
opromieniony zachodzącem słońcem. 

Uczucie gniewu opanowało mnie na jego 
widok.. On zeskoczył z konia. . 

— Upał dzisiejszy jest nie do zniesienia 
— zawołał patrząc na bladą twarzyczkę 
Poli leżącej na trawie. | 

Czułam, że wzrok jego mnie rozbrajał, 
bo też oczy jego były czarujące — lecz te- 
raz byłam na niego zagniewaną. ' 

— Nie praw pan o pogodzie, panie Cast- 


twarzy ani obejściu, .aby ją to cokolwiek | ledean, lecz pośpiesz do domu i przyślij mi 


obeszło — okazywała tylko pewną nerwową 
niechęć do wychodzenia z domu. 
Tak przeszedł tydzień. Pewnego,dnia wy- 


tu służącą. Ale nie wracaj pan tutaj. Ani 
Pola ani ja nie życzymy sobie widzieć wię- 
cej ani pana, ani jego siostry. Sprowadzi- 


brałyśmy się po obiedzie z wizytami ha |liście na nasz dom tyle złego... 


drugi koniec miasteczka i wracałyśmy wła-| D 
śnie do domu, gdy nagle spotkałyśmy Win-|popędził przez łąkę. 


Nic nie odpowiedział; wsiadł na konia i 
W kilka minut :po- 


centego w gronie swych gośći jadącego kon-item Sara przybiegła z wodą, solami i g- 


Po- | Poli 


cuciłyśmy Polę. Ja więcej tego dnia ni 
widziałam Wincentego, = zdaje z) się 
że czekał, aby się dowiedzieć `o zdrowiu 

oli. 
. Następnego dnia szyłam w moim poko- 
ju a Pola rozczytywała się w swych książ- 
kach; tego dnia szczególniej znaczną masę 
ich przerzuciła, choć nie sądzę, aby jedną 
choć kartkę przeczytała. Około jedenastej 
widziałam służącego w liberyi Castledeana 
idącego łąką, lecz nie sądząc, aby miał 
jaki interes w naszym domu, nie zwróciłam 
na niego uwagi, Nigdy nie byłam domyśl- 
ną. W jakie dziesięć minut później wyszła, 
Pola z domu i udała się ścieżką przez łą- 
kę, ubrana jak zwykle w poranną Swą su- 
kienkę i słomiany kapelusz. To wyjście 
zdziwiło mnie cokolwiek, szyłam ijednak 
dalej nie zwracając na to uwagi, „ 

Był przepyszny dzień letni — w powietrzu 
pełnem blasku słonecznego i woni rozkwi- 
tłych kwiatów roiło się brzęczącemi 
pszczółkami i różnobarwnemi motylami. Ja 
marzyłam o moim Johnie, nie zważając jak 
szybko czas mi upływał, gdy w tem weszła 
Sara i podała mi bilet wizytowy z oznaj- 
mieniem, że jakaś dama czeka na mnie w 
salonie. Rzuciłam . okiem na bilet, patrzę 
na bilecie stoi: „Lady Vane” -~ i 
_Zeszłam do niej natychmiast. Nie zmie. 
niła się ani trochę, była piękna i ujmują- 
ca jak dawniej. - 

„ Wyciągnęłą do mnie. rękę, lecz ja jej 
nie przyjęłam. 


Ntanęłam przed nią wypro- 


— 2 — 


Sprawozdania targowe. w kopkach, zasiewy ozime i jare, ogrody 
warzywne i sady wszystko to albo pod wo- 
Wełna. Poznań, 29 czerwca. W la-|dą, albo w niej. W wielu miejscach całe 
tach poprzednich wszyscy ci fabrykamei, |żniwo jest stracone. Od wczoraj rano wo- 
którzy nie zdołali pokryć na jarmarku | da zwolna opada, lecz straty zrządzone SĄ; 
wszystkich potrzeb swoich, uznpełniali za- | niepowetowane. Na targu tutejszym dowóz 
kupy w dalszym ciągu na targu tutejszym. | był bardzo mały, a ceny przy zwiększonej 
W roku bieżącym nie robiono tu takich u- | chęci do kupna zyskały więcej stałości. 
zupełniających zakupów.  Wstrzemięźliwość | Płacono w ubiegłym tygodniu za 1,000 kilogr. 
ta była zresztą do przewidzenia, gdyż jar- | pszenicy tr. 145—176, kraj. pstrej z wyr. 165 
marki następne miały przebieg tak niepo-|-—170, zdrowej 170—180, jąsnej zwyr. 170— 
myślny, iż musiały odstraszyć większą część | 175, zdrowej 180—185.. Zyta transit. 130 
nabywców od dalszych zakupów, inni zaś |-—135, krajowego 185—145, 145—148. Ję- 
woleli porohić je w Berlinie, gdzie sprze- |czmienia rosyjskiego 120—150, krajowego 
dawano wełnę znacznie taniej. Donoszą, |125—160. Owsa rosyjskiego 120—142, kra- 
że fabrykanei umawiają się obecnie o kilka |jowego 140—150. Grochu na paszę 135— 
partyj wyborowej wełny sukienniczej, wąt- | 145, warzełn. 150 — 175, Victoria 170—200. 
pliwem jest jednak, czy umowy te dopro- | Rzepiku zim. 225-—235, rzepaku 335—245, 
wadzę io pożądanego skutku, czy nabywcy | Łubinu nieb. 50—80, żółt, 50—85, Kuchu 
zgodzą się na wysokie żądania właścicieli. |rzepakowego 120—126, lnianego 136—140. 
Zapas tutejszy wypełniają ciągle obfite do-| Otrąb pszennych 80—90, żytnich 100—110. 
wozy wełny dawniej zakupionej, właściciele | Koniczyny czerwonej 30—50, białej 40—60. 
składów zatrudnieni są wyczerpująco jejj Zboże. Gdańsk 28 czerwca. Podobnie 
sortowaniem., Ma tu nadejść niebawem kil-| jak w tygodniu poprzednim powietrze było 
ka tysięcy centarów cienkiej i wysokocien-'fu bardzo zmienne i jakkolwiek temperatu- 
kiej wełny, zakupionej przez tutejszych hur-|ra ociepliła się nieco, ze względu jednak 
towników na jarmarku warszawskim. W 0-|na obecną porę roku wieczorami, a bar- 
góle znajdują się na tutejszym składzie | dziej jeszcze nocą było dosyć chłodno. Z po- 
prawie wyłącznie lepsze gatunki wełny. Za- | czątkiem tygodnia padał deszcz, pożądany 
pas tutejszy, razem z dowozem spodziewa- | dla zbóż jarych i ziemniaków. Na targu 
nym, cenić można na 14,000 ćtr. tutejszym utrzymuje się nadal usposobienie 
Wełna. Peszt, 28 czerwca. Na jarmark |ospałe, a w obec ciągle niepomyś nych wia- 
w Waitzen przybyli już kupcy. Pod wpły- | domości z zagranicy, nie można się nawet 
wem niekorzystnego w ogóle usposobienia | spodziewać polepszenia.  Dowieziono mało 
dla welny, które uwidoczniło się najlepiej |i w skutek tego ruch byt bardzo mały. 
w ospałym przebieru jarmarków niemiec- | Sprzedano tylko 530 ton. Płacono za 1,000 
kich, ółarają i tu odpowiednie ceny, na |kgr. pszenicy krajowej jarej 163—169, czer. 
które jednak nie chcą się kupcy dotychczas | nieco obciągniętej 173, jasnopstrej 177, wy- 
zgodzić, Z tego powodu ruch na targu sokopstrej 181—183, polskiej na tranzyt 
wałnianym był w tygodniu ubiegłym słaby, |jasnokolorowej 166, ros. na tranzyt czer- 
w porównaniu z łatami dawniejszemi. "fo |wonej i drobnoziarnistej 147, Żyta krajo- 
eo dotychczas sprzedano z średnich gatun-| wego stęchłego 148, polskiego na tranzyt 
ków wełny czesankowej, musiano oddać po|137, ocłonego 147, ros. drobnoziarnistego 
cenach około 10%/, niższych aniżeli w soki oclonego 146, jęczmienia ros. na tranz. 132, 
przeszłym. Najlepsza wełna sukiennicza u- | pastewnego na tranzyt 123, oclonego 138, 
trzymała się przy cenach zeszłorocznych, | Owsa ros. przedniego 140, łopuchy krajowej 
lepsza wełna tkacka mało w cenie ucier- | 162, gorczycy ros. na tranzyt 220, rzepiku 
piała, natomiast średnie gatunki wełny |jarego ros. na tranzyt 215. Za 10,000 litr. 
tkackiej straciły tyle prawie eo wełna cze-| 7, okowity płacono m. 51. 
sankowa. Dotychczas sprzedano zaledwie | Konopie i len. Królewiec, 28 czerwca. 
1,000 m. ctr. Wełny mytej sposobem fa-| W miesiącu czerwcu handel lnem nie oka- 
brycznyin sprzedano w tygodniu ubiegłym |zywał najmniejszego ożywienia. Nabywcy 


do zagranicy około 16,500 kgr. po cenie|zachowywali postawę wyczekującą, pokry- 
2—390 fl. za kilogram. wając tylko chwilowe. potrzeby w nadziei, 
Wełna. Ulm, 26 czerwca. Na jarmark | 70 pomyślny rozwój nowych zasiewów wy- 


wrze nacisk na ceny. Na razie jednak na- 


tegoroczny dowieziono ogółem 4,860 ctr. dzieje te są dosyć wątpliwe. We Francji 


Dowóz składał się w trzech czwartych czę 
ściach z lepszej, cieńszej wełny. krzyżowa- 
nej; grubszej wełny krzyżowanej a szcze- 
gólnie niemieckiej dowieziono bardzo mało. 
Wełna nie była tak czystą jak w roku po- 
pordon w ogóle jednak wyglądała pię- 
znie i sucho. Z powodu spodziewanej ob- 
niżki cen, przez cały dzień pierwszy pano- 
wała w interesie cisza, natomiast w dniu 
drugim, gdy się ożywiło, do wieczora sprze- 
dano wszystko. Nabywali głównie przed- 
stawiciele zagranicznych czesalni, fubrykan- 
ci przędzy i sukna, kupcy krajowi i zagra- 
niczni. Płacono za EDA wełnę krzyżowa- 
za niemiecką 110—116. W° porównaniu z |gie załatwić z zasiowom dopiero w połowie 
rokiem przeszłym ceny były niższe o 8*/,. En CAC oSsainica. emac 
PZERY y /0 | czternastu powietrze było wilgotne i ciepłe, 
Zlwie,.loruń, 28 czerwca. Powietrzeby- zasiewy zeszły pomyślnie. Im bardziej je- 
ło w ubiegłym tygodniu chłodne, deszcz |dnak usuwają się zbiory w zimniejszą porę 
padał dosyć często. Sprawozdania o stania | roku, tem większe niebezpieczeństwo grozi 
zasiewów były dotychczas pomyślne, chociaż | roślinom ze względu na pogodę i tem bar- 


pod wpływem surowego a przytem suchego 
powietrza w maju i czerwcu; len rośnie nie 
równo i jest krótki. W ostatnich czasach 
deszczu było wprawdzie dosyć, brakowąło 
jednak ciepła, co na rozwój rośliny wpływa 
szkodliwie i dojrzewanie opóźnia. Na nie- 
pomyślny stan powietrza skarżą się również 
w Irlandyi, gdzie nadto w roku bieżącym 
zasiano znacznie mniej niź zwykle. W Ro- 
syi opóźniły się w tym roku zasiewy pra- 
wie o trzy tygodnie, gdyż bezustanne de- 
szeze nie pozwalały tak długo na uprawę 
roli. Wielka część hodowców. lnu zdołała 


coraz częściej dają się słyszeć „skargi na | dziej uzasadnioną jest obawa, że: Śnieg 
rdzę. W skutek obecnej powodzi ucierpia- | wczesny zastanie je jeszcze na polu, co już 
la Na targu, 


ły bardzo ołożone nad Wisłą. Tra-| zniweczyło najlepsze nadzieje. 


stowana, chmurna. 

—- Jaki możesz pani mieć interes 
naszą strzechą, pani Vane? 

-— Ach, widzę — odrzekła — że pani są- 
dzisz, iż to moja wina. Pani nigdy nie u- 
wierzysz, jak mi było przykro... - 

Lecz ja przerwałem jej. 

— Pomiędzy nami, Pani Vane, nie może 
być mowy o tem, jak komu przykro. Sta- 
ło się. Zasłużyłać sobie na karę Bożą i ta 
cię nie minie. ostrzegając mnie 0 swojej rodzinie. Nie 

Jakże straszną stała się w jednej chwili |wątpię, że pan Wincenty, jako brat pani 
ta okrutna kobieta! Twarz jej stała się na-|Vane musi być złym czł 


t owiekiem, lecz 
raz popielatą. | y Pola potrafi suma strzedz swego honoru — 
— Nie przeklinaj mnie, panno Acherley! 


aj m przy tych słowach mie pożegnawszy się z 
— krzyknęła wyciągając ręce, jakby bro-|nią wyszłam, zostawiając ją w salonie. 
niąc się od złego ducha — mam niewinne Byłam o Polę w obawie. Wyszła z po- 
dziecko w domu, które ci nic złego nie u-|koju swego pozostawiwszy . porozrzucane 
czyniło. Na miłość Boską nie klnij mi, bo 


; bo j wszędzie książki. Zaczęłam je zbierać i 
klątwa twa spaśćby mogła na jego niewin-|przeglądać w nadziei, że znajdę coś, coby 


Czy żałuję dziś moich słów? Nie powiem. 
Ona budziła we mnie uczucie strasznej bo- 
leści a zarazem bojaźni matki. 

— Byłam okrutną dla twoich braci, lecz 
Wincenty może się z twą siostrą jeszcze o- 
krutniej obejść. Gdybyś go znała tak, jak 
ja go znam, wolałabyś z pewnością widzieć 
twą siostrę raczej w grobie, niź w jego 
mocy. 

— Dość pani. Niepotrzebnie trudzisz się 


pod 


ną głowę! i : ; mi powód jej nieobecności objaśniło. I rze- 
Kochała swoje dziecko ta kobieta dzi. |czywiście, znalazłam list! Miał herb Win- 
ką miłościa. centego, przeczytałam go więc bez skrupu- 


Zatrzymała się, usta jej spieczone kur- 
czyły się nerwowem wzruszeniem, jakby pra- 
gnęly coś. powiedzieć. 

— Mów pani — rzekłam ze śŚciśniętem 
sercem — przeczuwając nowe jąkieś nieszczę- 
ście. 

— Wincenty nie zapomniał twojej sio- 


łu; był bardzo krótki. 

„Najdroższa! Qzekam na ciebie na łące. 
Zejdź na maleńką chwilkę. Po dwu latach 
niewidzenia, możesz to przecież uczynić. Po- 
lo, tylko na jedną chwilkę!” 

Już trzy godziny minęło od czasu jak 
Pola wyszła z domu. Wyszłam do ogro- 
stry — mówiła szybko. — Jeśli ją kochasz, | du, wyglądałam na wszystkie strony, lecz 
pilnie jej strzeż iotocz ją opieką. nigdzie jej nie było widać. Czy zapomnę 

— Niech dziecko twoje będzie narzę- |kiedy owej godziny, którą wtedy przeżyłam? 
dziem kary dla ciebie — zawałałam. Byłą ona najstraszniejszą godziną mojego 


t 
t 
| 


i w Belgii młode rośliny ucierpiały bardzo | „z 


| 
| 


wy jeszcze nie ścięte, inne na pokosach lub |z powodu szczupłych dowozów panowała 


cisza, Mały zapas lnu znajdujący się w 
pierwszych rękach rozebrali prawie zupełnie 
kupcy zamiejscowi. Ponieważ bezpośrednich 
znofiarowań było bardzo mało, wywozowcy 
tutejsi dokonywali tranzakcyj pomiędzy so- 
bą. Konopi dowieziono tu w ciągu miesią- 
ca dosyć dużo, po większej części jednak 
na podstawie dawniejszych umów. Nowych 
zakupów robiono mało, gdyż pomimo ospa- 
łego usposobienia targów zamiejscowych, 
utrzymywała się w Rosyi mocna tendencya. 
Z powodu nizkich ofiarowań ze strony kon- 
sumtentów, spadły ceny o 2 m. za 100 kgr. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Skład nafty kaukazkiej w Warszawie. Pel- 
nomocnik kompanii moskiewskiej, p. Ka- 
czyński, nabył w tych dniach od właści- 
ciela Powązek pana J. Kohna 34,000 łokci 
kwadratowych gruntu po 42 kop. za łokieć 
kwadratowy, (pomiędzy cmentarzem a ulicą 
Cegielną), na skład nafty kaukazkiej. W 
miejscu tem ma być urządzony główny 
zbiornik nafty kaukazkiej, od którego po- 
prowadzone zostaną szyny kolejowe do sta- 
cyi kolei nadwiślańskiej przy ulicy Zakro- 
czymskiej. 


Wypłata kuponów procentowych za pier- 
wsze półrocze r. b. od akcyj kolei bydgos- 
kiej już się rozpoczęła. 


Finanse rosyjskie. Bnadżet państwowy ze pierw- 
szy kwarta! roku bieżącego wykazuje dochodu 164 
miliony rubli (w 18838 r. 150,7 mil) wydatków 
zań 1621/, mil, rs. (w 1583 r. 158.19 mil.), przyczem 
do dochodu wliczone są wpływy na rachunek lat 
poprzednich i budżetu przyszłego. Właściwe wpły- 
wy budżetowe w okresie sprawozdawczym wynoszą 
162,9 mal. rs, w porównaniu z odpowiednim okre- 
sem roku przeszłego, są większe przeszło o 11.7 
mil. rs. Do zwiększenia dochodów przyczyniły się 
prawie wszystkie ważniejsze pozycye budżetowe, a 
mianowicie: dochody z obligacyj kolojowych w su- 
mie 3,676,711 rs., z dóbr koronnych 8,860,125 rs., 
cła 3,301,284 rs, pożyczki wycofane 2,526,234 ra., 
rozmaite opłaty (tyt. 10) 1,194,547 rs., akcyza od 
tytoniu 98,299 rs., podatek stemplowy 6,390,561 rs., 


į dochody z poczt i telegrafów 425,586 rs., podatek 


od przewozu pasażerów i towarów 219,357 r8., pa- 
tenty handlowe 194,721 rs., opłaty górnicze 171,950 
rs, podatek asekuracyjny 161,470 rs., akcyza od 
napojów 39,946 rs. Oprócz zmniejszenia się w pierw- 
szym kwartale przeszło o 3!/, mii. ra. dochodów z 
podatku gruntowego, w skutek obniżenia tej pozy- 
cyi budżetowej o Y4/5 mil. rs. okazują ubytek roz- 
maite inne wpływy w ogólnej sumie 617,000 ru. 

Pokłady siarki. Urzędy górnicze przystąpią wkrót- 
ce do eksploatowania pokładów siarki odkrytych 
niedawno w powiecie Carewskim, gub. Astrachań- 
skiej, w pobliżu Baskuńskięzo jeziora słonego. 
Gąsienica na burakach. „R'isskij Kuryer" dono- 
że w południowej Rosyi na plantacyach bura- 
ków ukazały się szkodliwe gąsienice, niszczące li- 
ście tej rośliny. „wi i 


Kronika Łódzka. 


(—) Na rzecz taniej kuchni Nr. 3 złożono 
w administracyi tejże 5 rs. jako składkę 
zebraną od robotników pracujących w za- 
kładzie p. Lehmana. 


(—) Na powodzian złożyli w Redakcyi 
naszej w dniu 1 lipca panowie: 
Bloch 1 rs., Jeziorski 3 rs., Billek 2 YS., 
Ignacy Baruch 30 kop. Razem z wyka- 
zanemi w numerze wczorajszym, złożono 
dotychczas w redakcyi „Dziennika Łódz- 
kiego” rs. 69 kop. 4. Prosimy o więcej! 

Dowiadujemy się w tej chwili, że 
ks. pastor Rondthaler ogłosił z ambony, iż 
w nadchodzące trzy niedziele, po każdem z 
obu nabożeństw w kościele ewangelickim 
(o 10-ej i 12-ej godz.) zbieraną będzie kwe- 


życia i dziś jeszcze ze strachem myślę o niej. 
Zdaje mi się, żem przez ten czas postra- 
dała zmysły i do dnia dzisiejszego nie mo- 
gę znosić zapachu ostróżki, zapełniającego 
wówczas powietrze ogrodu, w którym biega- 
łam jak szalona z jednego końca w drugi. 

Nakoniec po godzinie — godzina ta wy- 
dała mi się wiekiem — usłyszałam głosy 
na łące, furtka ogrodowa otworzyła się i 
zobaczyłam Polę — nową Polę, o zarumie- 
nionej twarzyczce i błyszczących od szczęścia 
oczach i -— Wincentego Castledean. Rzuci- 
łam się ku nim i w jednej chwili znalazłam 
się w objęciach Poli, która złożyła gorący 
pocałunek na ustach moich. i 

— Musisz mnie pani dziś lepiej przyjąć, 
jak wczoraj, panno Franciszko, uczyń to 
dla Poli — rzekł Wincenty QCastledean. 

Podałam mu w milczeniu rękę, poczem 
oddalił się. 

Wróciłyśmy z Polą do domu, gdzieśmy 
długą miały z sobą rozmowę. Pola o ni- 
czem słyszeć ani mówić niechciała, jak o o- 
becnem swem szczęściu. Wincenty posta- 
nowił nie robić sekretu z oświadczyn, miał 
o nich uwiadomić dziś jeszcze swą siostrę 
i znajomych a ojca postanowił: wieczorem 
prosić o rękę Poli. 

— Pragnie, abyśmy się jaknajprędzej po- 
brali — zakończyła Pola rozpromieniona. 

Nie chciała słyszeć o żadnych zarzutach 
przeciw jej pięknemu narzeczonemu, miłość 
jej uczyniła 89 w jej oczach skończoną do- 
skonałością. Prawda, że ją pokochał szcze- 


Adolf 


sta na rzecz powodzian Królestwa Polskie- 
go. Spodziewamy się, że parafianie podą- 
żą z licznemi ofiarami i na głos pasterza 
swego przyczynią się chętnie do ulżenia 
biedy i nędzy, wywołanej klęską nieszczę- 
snej powodzi. 


(—) Pożegnanie. Dnia 30 z. m. zebrani 
in. corpore urzędnicy scheiblerowskich zakła- 
dów przemysłowych uczcili bankietem po- 
żegnalnym występującego z ich łona na- 
czelnika biura, p. Stefana Kossutha. Po 
pierwszym toaście wzniesionym za zdrowie 
sołenizanta, jeden ze starszych urzędników 
ofinrował mu w imieniu tychże wspaniałe 
album, do którego wszyscy obecni w licz- 
bie 38 złożyli swoje fotografie. Widocznie 
wzruszony solenizant dziękował serdecznie 
za okazywaną mu życzliwość równie jak iza 
poparcie, którego przez cały czas swojej 
działalności, tak ze strony właścicieli firmy 
jak i jej współpracowników doznawał. Da- 
lej wznoszono toasty za pomyślność wła- 
ścicieli zakładów, za dalszy rozwój tychże, 
na cześć nieobecnego dyrektora zarządzają- 
cego p. Kd. Herbsta; wreszcie p. Kossuth 
rzucił myśl założenia kasy przezorności i 
pomocy dla urzędników i oficyałistów towa- 
rzystwa, którą obecni przyjęli jednozgodnie 
i z entazyazniem. 

(—) Spłoszeni. W nocy z wtorku na śro- 
dę zakradli się nieznani rzezimieszkowie do 
mieszkania guwernantek na 3-m piętrze, 
w domu gdzie mieści się pensya pani 
Szmidtowej. (ruwernantki wyjechały na wa- 
kacye i w mieszkaniu pozostawiły wszyst- 
kie ruchomości. Rzezimieszkowie rozgospo- 
darowałi się na dobre, powiązali w tłumo- 
ki wszystko co uznali godnem przeniesienia 
na inne mieszkanie i` zabierali się już do 
odejścia, kiedy jeden z nich odkrył w dru- 
gim pokoju kilka butelek pozostawionego 
piwa. Jakże taką rzecz pozostawić! Pa- 
nicze zaczęli więc wysuszać butelki, lecz w 
przystępie dobrego humoru narobili tyle 
hałasu, że usłyszano ich gospodarkę w. są- 
siednich lokalach. Służba w krzyk — zło- 
dzieje w nogi! Rzeczy powiązane w tłuma- 
kach ocalały. i 


(—) „lzraeliła”, pismo wychodzące w 
Warszawie, pomieszcza w numerze 25-ym 
z r. b. następującą wiadomość z naszego 
miasta. | 

„O burzy w szklance... mętnej wody, 
donoszą nam z Łodzi. Oto, pewne grono 
z młodszej generacyi zwolenników cadyko- 
wanych, vel chasydów, przejrzawszy , nieco 
jaśniej na świat z zaklejonych okien swych 
„Sztyblech”, dostrzegło zarazem i własną 
swą nagotę i postanowiło wyłamać się z 
pod ciążącego na niem władztwa ciemnoty 
i pobożnego próżniactwa, — postanowiło 
wypowiedzieć posłuszeństwo cadykowi swe- 
mu, rezydującemu w Aleksandrowie. Głosi 
nawet fama, że do rozumu doszła gromad- 
ka nosi się z myślą nietylko strząśnięcia 
z siebie chasydowstwa, ale adoptowania 
pewnych, dosyć daleko nawet idących re- 
torm religijnych, jak np. zdjęcia sabatowej 
świętości z piątkowogo wieczoru i t. p. — 
Łatwo sobie wyobrazić, jaką burzę gniewu 
wywołała ta cicho jeszcze nurtująca rewol- 
ta, gdy wieść o niej doszła uszów cadyko- 
wych i wiernych jego trabantów. Wnet 
zesłaną została do Łodzi delegacya do 
wyprowadzenia surowej ankiety. 

Zaczęto od robienia rewizyj po mieszka- 
niach malkontentów, od zabierania znale- 
zionych tu książek hebrajskich. nowoczes- 
nego pokroju, oraz czasopism żydowskich, 
i skazywania ich na auto-da-fć, Młodzi po 
największej części rewoltanci, bojąc się 


rze — przekonałem się o tem widząc ich 
później razem. 

Pobrali się w październiku a następne- 
go miesiąca ja odpłynęłam do Indyj, zo- 
stawiając zarząd domu siostrze ojca, którą 
w tym celu zaprosiliśmy. Nie sądzę, aby 
się ojcu brak nasz dawał uczuć. 

Jestem obecnie już, dziesiąty rok w In- 
dyach. Mój najstarszy syn jest w szkołach 
w Anglii i spędza święta u Poli. Ona ma 
już sześcioro dzieci, tak ona jak i Wincen- 
[ty są dotąd zupełnie szczęśliwi. Ona wie, 
jak utrzymać jego przywiązanie a on jest 
dumny i zadowołony z swej żony. - 

Karol ożenił się z Dorą Richtie i mie- 
szkają także w Indyach o kilka stacyj od 
nas, widujemy się więc dość często. > 

Pola nigdy nie wspomina w swych li- 
stach o Fłorencyi Castledean, czyli raczej 


pani Vane. Zdaje się, iż po ślubie poje- 
dnały się z sobą, lecz do przyjaźni z niemi 
mie doszło. | 


W ostatnim swym liście donosi mi synek 
mój Henryk: „Co za smutny wypadek zda- 
rzył SIĘ u nas wczoraj! Percy Vane uto- 
pił się! Czy pisałem ci kiedy matko o 
Percym Vane? Utopił się w kąpieli. Pła- 
kałem po nim szczerze.” 

Percy Vane był jedynakiem. 


KONIEC. 


| 


jeszcze skutków otwartego rokoszu, 
śmieli stawiać oporu. Dalej następowały 
strofunki, -groźby, anatemy, a dla zapobie- 
żenia dalszemu. szerzeniu się antychasydz- 
kiej zarazy uformówano listę, na. której 


wszystkie książki nowomodne hebrajskie i. 


czasopisma postawiono na indeksie, -pod 
grozą wiecznej zakały dla tego, kto się ich 
dotknie. ; | 

O ile jednak słyszymy, środki te okazują 
się płonnemi; bo jeśli sam autorytet rebe- 
"go stracil powagę, nie mogą już mieć wa- 
loru żadnego w oczach zdrowiej patrzą- 
cych na jego rządy -— jego zakazy i ana- 
temy. i i ; 

Być też bardzo łatwo może, że chasy- 
dyzm prędzej . drogą wewnętrznego . procesu 
sam w sobie się skruszy i zniweczeje, niż 
wpływ jaki z zewnętrz do upadku zdoła go 
doprowadzić, DE EE 

Odwagi więc, młodzi bojownicy, . walczy- 
cie nietylko o własną swobodę, ale o wy- 
zwolenie tysięcy i-kroci waszych braci po 
wierze z pod tyranii fanatycznej. ciemnoty 
i wyzyskującego szalbierstwa l...” 

(—) Balet. Pierwsze przedstawienie to- 
warzystwa baletowego p. A. Łukowicza, 
dane w teatrze Victòria we wtorek, uspra- 
wiedliwiło najzupełniej pochlebne głosy dzien- 
ników lwowskich, krakowskich i poznań- 
skich, które nie szczędziły młodym tancer- 
kom i tancerzom słów zupełnego uznania. 


Rzeczywiście urok pewien udziela się zeļ 


sceny publiczności, patrzącej na mazury i 
czardasze wykonywane z- zapałem i skła- 


dnością wzorową... Wszystko na scenie wre. 


życiem pełnem ognia, oko gubi się wśród 
ciągłych pląsów “i różnobarwnych kostyu- 
"mów, czystych i świeżych, jakich dawno na 
scenie naszej nie ogłądaliśmy,. Po za obtę- 
bem tańców zbiorowych szczególniej podo- 
bało się „pas de quatre”, odtańczone przez 
cztery panie, „pas de trois” wykonane przez 
pp. Zabczyńską, Bonisławskiego i Zabczyń- 
skiego i „pas de deux”, którem panna Qu- 
zikiewicz i p. Zabczyński zdobyli palmę 
pierwszeństwa wieczoru. -Licznie zebrana 
publiezność wynagradzała tańcerzy grzmią- 
cemi oklaski. | 

_ Dziś drugie przedstawienie, składające się 
z 8-aktowego baletu „Stach i Zośka”, oraz 
tańców charakterystycznych. Ceny zbyt 
wysokie, ustanowione bez wiedzy pana Ł. 
przez jego sekretarza, zostały na dzisiejsze 
przedstawienie znacznie obniżone. 

~ (—) Sprostowania. W numerze wczoraj- 
szym „Dziennika” w sprawozdaniu o egza- 
minie w szkole istniejącej przy zakładach 
scheiblerowskich, zamiast. „w obecności pa- 
ni Anny Herbst“, czytać należy ,„Matyldy*. 
W temże sprawozdaniu w siódmym wierszu 
"od góry zamiast „,nanczycielowi* być po- 
winno „nauczycielom. 0 

© Do wtorkowego numeru” „Dziennika* 
wkradła się również pomyłka, mianowicie: 
czternaście motków przędzy będących wła- 
snością fabrykanta S. odnaleziono nie w 
nowowybudowanej świątyni starozakonnej, 
lecz w świątyni naprzeciwko Banku pol- 
skiego, s 4, seie 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-—— Warszawa. Skutki powodzi już obja- 
wiać się zaczynają. Mianowicie jednem z 
pierwszych jej następstw, jest brak paszy 
na warszawskich targach, wskutek czego 
pud siana płaci się obecnie od 3-rs. 40 k. 
do rs. 3 kop. 60. Ponieważ wylew naj- 
dotkliwsze szkody wyrządził - właśnie w łą- 
kach i sianokosach, przeto spodziewać się 
należy, że ceny powyżej 
więcej podnieść się muszą. | 


— Warszawa. Założenie szkoły rzemieśi- 
niczej imienia Konarskiego zostało już za- 
twierdzone. Szkoła utrzymywać się będzie 
z procentów od kapitału zapisanego przez 
obywatela ziemskiego w testamencie, za- 
twierdzonym przez były senat rządzący w 
Królestwie Połskiem dnia 9 września 1864 
r. Całkowity kurs nauk sześcioletni, w każ- 
dej zaś klasie. dwuletni, i 

— Jeszcze powódz, Straty od wylewu 
w powiecie. Opatowskim, według „War- 
szaw. Dniewnika.*, wynoszą w przybliżeniu 
90,000 rubli. Dotknięte zostały wsie: Pio- 
trowo, Lmów, Maruszów, Drwilno, Bodrzy- 
chów, Nowa, Słupia- Nadbrzeżna i osada 
Łakocin z folwarkami. Pól, łąk i pastwisk 
załanych jest blizko 3,000 morgów. 


— Płock. -Do spółki ziemian płockich 
wzajemnego ubezpieczenia od strat pogo- 
rzeli coraz więcej przystępuje nowych sto- 
„warzyszonych. Jak donosi „Koresp. PŁ,” 
w tych dniach znowu się zapisało ośmna- 
stu uczestników. 

. — Siedlce. Nowe pismo. „Kur. Warsz.” 
donosi iż jeden z zamożnych ` obywateli 
podlaskich ubiega się o koncesyę na pismo 
prowineyonalne, które ma wychodzić w 
Siedlcach. . ; 
Redaktorem byłby spadły z etatu pra- 
wnik, AŻ 


nie. 


„Przed uwłaszczehiem włościanie wsi Bere- 


j podane jeszcze 


SEE = 


— Minsk. Sprawa.. W połowie zeszłego 
miesiąca. delegacya wiłeńskiej izby sądowej 
roztrząsała w Mozyrze w gub. Mińskiej 
sprawę włościan obwinionych o 'kilkakrot- 
ny opór władzom. Rzecz się tak miała: 


zówki: pow. Rzeczyckiego, należącej do oby 
watela L. Oskierki, korzystali bezpłatnie z 
łąki obywatelskiej. Komisya uwłaszczają- 
ca nadała potem tę łąkę włościanom, na 


. ier niósł 'skargę. - Nowa ko-|- | 
co p. Oskierko zaniósł skargę. Nowa gubernatora. podaje. do wiadomości: klas: ro-|- 


misyą zeszła na-grunt dopiero -w r. 1870 i 
oddała łąkę p. Oskierce. Mimo to, wło- 
ścianie nie przestawali pasać na niej bydła 
i kosić trawy, nie chcąc nic płacić właści- 
cielowi. Sprawa poszła do sądu pokoju, i 
w jesieni 1883 r. wydano wyrok, nakazu- 
jacy oddać. właścicielowi śkoszone siano i 
zapłacić za korzystanie z. pastwiska. W ło- 
ścianie jednak pomimo trzykrotnego przy- 
jazdu komisarza powiatowego policyi, ko- 
misarza okręgowego, komisarza włościań- 
skiego tc., nie pozwolili na wykonanie wy- 
roku. Stanęło zatem przed- sądem 24 wło- 
ścian, powiadających, że dla tego nie chcieli 
oddać  skoszonego siana, bo przyszłoby 
im sprzedać bydło. Towarzysz prokurato- 
ra twierdził, że nie widzi w postępkii wło- 
ścian Berezówki oporu władzy, gdyż czyn- 
ność ich była wywołana grożącą ruiną. 
Sąd skazał jednego z nich na 5 miesięcy 
wieży, innych na 3.lub 2 miesiące lżejszej 
kary. Resztę uniewinniono. P. Oskierko 
nie chciał -przyjąć wynagrodzenia pie- 
niężnego, które mu sąd od włościan przy- 
znał i tym szlachetnym postępkiem wielu 
obłąkanych nratował od ruiny. 

— Wisła (la Fistułe) — taki tytuł. nosić 
będzie wydawnictwo literacko - artystyczne 
na rzecz. dotkniętych powodzią w Galicyi. W 
wydawnictwie wezmą udział artyści, litera- 
ci i dziennikarze krajowi i zagraniczni. 

— Lwów. Tor kolejowy drogi żelaznej 
„Lwowsko-Czerniowieckiej o mało że nie był 
w zeszłym tygodniu widownią groźnej ka- 
tastrofy. Pod Lwowem, pomiędzy stacya- 
mi Bóbrka i Staresioło, założyli niewiado- 
mi złoczyńcy most kolejowy grubą belką, 
widocznie w zamiarze zbrodniczym. Działo 
się to późnym wieczorem, przed nadejściem 
pociągu pośpiesznego. Z powodu ciemno- 
ści, nie mógł maszynista dojrzeć przeszko- 
dy, pociąg wpadł z całym impetem na za- 
łożony most i — przejechał bez wypadku. 
Sledztwo zarządzone wykazało, że belka, 
którą złoczyńcy założyli most, była na 
szczęście spróchniałą, pękła więc pod gwał- 
townem uderzeniem lokomotywy i odlecia- 
ła na bok. Podróżni nie dostrzegli nawet 
niebezpieczeństwa, które im zagrażało. Spraw- 
ców dotychczas nie wykryto, 


"- 


* Petersburg. Połączenie instylicyj pocztowych i 
telegrajicznych. „Praw. Wiest.“ ogłasza, że Rada 
Państwa w -połączonych departamentach praw i 
ekonomii państwowej postanowiła połączyć depar- 
tamenty pocztowy i telegraficzny w jedną instytucyę 
pod nazwą „Zarządu głównego poczt i telegrafów.* 


* Petersburg. Petersburskie cesarskie Towarzystwo 
techniczne poruszyło - projek. wprowadzenia foto- 
grafij w zakres nauk 
technicznych. 


* Samobójstwo przed- sądem przysięgłych. W Lu- 
bece sądzony był przy końca z. m. proces doktora 
medycyny J. oskarżonego o przestępstwo przeciwko 
przyzwoitości w obec pacyentki. Oskarzony był 
nadto żonatym i ojcem rodziny. Podczas mowy 
prokuratora wydobył oskarżony niepostrzeżenie scy- 
zoryk z kieszeni i pod pozorem poprawienia kra- 
wata, przeciął sobie. główną arteryę pulsową u 
szyi. Ńtrumień krwi oblał dalekim łukiem salę 
sądową,—oskarzony w parę minut zakończył życie. 
Przerażeni sędziowie dopełnili jednak formalności: 
wyrok skazujący oskarżonego na 2 lata więzienia 
w domu poprawy i utratę praw hohorowych, od- 
czytano nad zwłokami leżącemi w kałuży krwi. 


zm 


TELEGRAMY. 


Kopenhaga, 1 lipca. Wszystkie statki 
przybywające z portów francuzkich podda- 
wane być mają kwarantannie rewizyjnej. 

Berno, 1 lipca. Rada związkowa zarzą- 
dziła energiczne środki przeciwko przenie- 
sieniu cholery na granicach południowych. 

Madryt, 1 lipca. Senat protestuje prze- 
ciwko pogłoskom zamieszczonym w gazecie 
new-yorskiej „World”, jakoby rząd miał 
zamiar sprzedać wyspę Kubę. 5 

Marsylia, 1 lipca. Zeszłej nocy skonsta- 
towano trzy wypadki cholery, 

New-York, 30 czerwca. Rząd przedsię- 
wziął środki celem zapobieżenia przeniesie- 
niu się cholery do Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, 1 lipca. -W izbie niższej oświad- 
czył Gladston, że rząd wniesie do parla- 
mentu wniosek o zatwierdzenie postano- 
wień konferencyi. Dzień drugiego posie- 
dzenia konferencyi nie jest jeszcze naznaczo- 
ny. Gladston domagał się postawienia na 
porządku dziennym przed innemi sprawami 
dyskusyi w kwestyi wotum nieufności w 
obec własnej osoby. Wniosek ten odrzu- 


cono. większością 190 głosów przeciwko 14g 


wykładanych w szkołach 


| 


f. ceł.) 146.25, na lp. 145.00,na wrz. paź.140.00. Ję-; 
czmień cicho. Owies bez zmiany, w m. krajowy |: 


i przystąpiono do zwykłego porządku dzien- 
Mego... : 

Tulon, 1 lipca. W ciągu dnia dzisiej- 
szego od godziny 11 rańo do .7. wieczór 
zdarzył się jeden wypadek choleryczny. 
Berlin, 1 lipca. Rząd niemiecki wysłał 
do Tulonu d-ra Kocha celem zbadania na 
miejscu właściwego charakteru cholery. 
Niżny-Nowgorod, 1 lipca. Rozkaz dzienny 


boczych, że wszelkie wykroczenia robotników 
będą surowo karane. Rozkaz ogłasza, że z 
liczby 112 aresztowanych za przestępstwa 
antysemickie, ani jeden z robotników nie 
będzie uwołnionym od kary sądowej. Po- 


natorowi w przeciągu. 3 dni wykazu staro- 
zakonnych, zamieszkałych w- mieście bez 
pozwolenia władzy. E 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
"HANDLOWE. 


Petersburg 1 lipca. Weksle na Londyn 243, 
na Hamburg 206, na Amsterdam 1215/, na. Paryż 
254'|;; rosyjska premiowa pożyczka _ l-ej emisyi 
2201}; takaż LI emisyi 2091, rosyjska poż. z 1873 
r. 140; takaż. z 1877 —; ' imperyały 8.20; akcye 
rosyjsk, wielk, D. Z. 259, rosyjskie listy kredytowe 
1401/,. II pożyczka wschodnia 931/, IHI poż. wschod. 
931/,. Nowa renta złota 165. Petersburski bank 
dyskontowy 488. Dyskonto prywatne 60%. 

Berlin, I lipca. Bankn.: rosyjskie 204,30, weksle 
na Warszawę 203.80, na Petersbury 203,20, na Wie- 
deń 167.50, na Londyn 20.41!/,, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.65. : 


Wiedeń, 1 lipca. „wieczór. Akcje kredyt. 299.10, 
takież. węgier. 299.00, francuzkie 313.80, lombardy 
143.75, galicyjskie. 278.76, kolei półn. zach. 176.75, 
austr.: renta papierowa 80.25, takaż złota 102.30, 
6'/, wẹgier. złota 122.00, 60/, papier. .88.00, : takaż 40/, 
złota 90.82, noty markowe 59.521/,, napoleony 9.68, 
związek bankowy 104.50. . - 


Londyn, 1 lipca po południu. Konsole 3911,, 
pruskie 40/5 konsole 1001, 50% tureckie z 1865 r. 
17),, rosyjska. poż. z 1371 r. 901, takaż z r. 1872 
VU'/,, takaż z 1873 r. 893/,; 60/, renta złota węgier- 
ska 100'/,; 40/, renta złota węgierska 743], austryae- 
ka złota renta 84'/,, egipska 585/,, banku ottomań- 
skiego 14, lombardy 11155, akcye kanału suez- 
kiego 751, srebro 50!!/4,, dyskonto 13/g 0/,, Weksle 
na miasta niemieckie 20.63, na Wieden 12.34, na 
Paryż 26.39, na. Petersburg 23'/,. 

Paryż, 1 lipca po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 8%), renta umarzalna 78.00, 30, renta 76.80, 
4a "lo pożyczka: 107.15, włoska 50/, renta 95.40, 
austryacka renta złota 853/1; 6%, złota węgierska 
104'/,, takaż 40j, 773/5, rosyjska 50, z roku 1877 
98'/,. Losy tureckie 41.30. Crédit mobilier - 327. 
Credit foncier, 1302, akcye suezkie 1950, bank 
paryzki %07, bauk dyskontowy öll, weksle na 
Londyn 25.161,, akcye tabaczne 536.35 


Warszawa, 1 lipca. Okosita 78%% z akcyą kop. 
po 8*/,. Stosunek garnća do wiadra 100—307!/, Hurt. 
skład za wiadro. kop.8301—8363, za garniec 270—272. 
Szynki za wiadro kop. 8424—8485, za garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 29,). 

Petersburg, 1 lipca. Targ produktowy. Łój w m. 
67.50, na śrp. 66.50. Pszenica w m. 12.00. Żyto 
w m. 9.30. Owies w m. 5.30. Nasienie Inu (9 pud.) 
w m. 14.00; powietrze pogodne. i 


Królewiec, 1 lipca. Targ 


c zbożowy. Pszenica 
£yto mocno, 


ospale. w m. (120 f 2000. 


144.00, na lp. 140.00. Groch biały (2000 £. e.) 151.00.. 
Spirytus 100 litr. 100% w m. 50.75, na lp. 50.75, 
na. wrz: 51,50; gorąco. 

Gdańsk, 1 lipca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
ospale. Obrót 100 ton, Patra 1 jasna 166.00 
jasnop stra 172 — 179, wysoko-pstra i szklista 
182.00, na lp. śrp. tranzyt. 159.00, na wrz. paź. 163.50. 
Żyto w muejscu wyżej, krajowe 120 funt. 149,00, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 140.00, na lp. śrp 


tranzyt. 139.00, na wrz. paź. tranzyt 131.50. Drobny | 


jęczmień wm. 150.00, duży jęczmień w m. 140.03 
Uwies w miejscu 145.00 Groch w m. — —. Spi- 
rytus 10.000 litr. 0% w m. 51.50. 

Szczecin, I lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 160,00 — 179.00, na lp. śrp. 176.00 
na wrz. paź. 179.00. Żyto ospale; w.m. 130.00— 
150.00, na lp. śrp..147.50, na wrz. paź. 146.00. Olej 
rzepakowy bez ruchu, na lp. 5400, na  wrześ. 
paź. 53.00. Spirytus ospale, w 


n. 


licya otrzymała: rozkaz przedłożenia guber- |- 


50.50, na | dajewska Rajzla, lat 29, 


BUCH TYGOWN 
NA TUTEJSZEJ STACYI 


lp. śrp. 51.00, na 'śrp. 
Ołej.skalny w m. 7.7 
„ Wiedeń, 1 lipca. Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
9.95, na jesień 10.12. Żyto na lp. 8.45, na jesień 
8.15. Kukurydza na lp, śrp. 6.95, na wrz. paź. 7.20. 
Owies na lp. 8.30, na jesień 7.12. — sej 
Peszł, 1 lipca. przed. połud. Targ zbożowy.: Pszenica 
w m. utrzymujesię w cenie, na jesień 9.75. Qwiesńa 
jesień 6.51 Kukurydza na lp. śrp: 7.04; pogoda 
piękna. = : E 
Lóndyn, 1 lipca. Cukier Hawanna:Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier burakowy. ospale. 131/,, Nadpły- 
nęło 8 ładunków pszenicy; pógoda piękna. : 


Brema, i lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard : white- w. m. 1.80, na 
śrp. 7.40, na Śrp. gr. 7.65. RZE t 

Poznań,. 1 lipca. Spirytus w m. bez becz. 49:70 
na lp. 49.70,-na śrp. 50.20, na: paź. : 49.10, na list. 
48.10; ospale. Zamówiono 50,000 lit. cicho. .. a 

Glazgów, 1 lipca. Surowiec. Mixed -numbeta 
warrants 41%, sz. Wywieziono w tygodniu ubiegłym 
8,100 ton, w roku przeszłym odpowiednio 18,300 ton. 

Liverpool, 1 : lipca. Bawełna . (sprawozdame po- 
czątk.). Przypuszczalńy obrót 6,000 bel; bez zmiany. 
Dzienny dowóz 7,000 bel. i c 


Liverpool, 1 lipca; po południu. 


WTZ. 51.60,. na wrz. paź. 50.60, 


- Bawełna. -(Spra- 


|wożdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 


spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska bez zmiany, 
Suraty spokojnie. Middling ameryk. na lp. śrp. 
613/,,, na Śrp. wrz. 61/,, na wrz. 693, NA wrz. paź, 
782, na- paź, -list. 63kg- pe ZE 
Manchester, 1- lipca. Water 12 Armitage 65/8. 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Michollis 8th, 
Watėr--30 Clayton 9t), Mule 40 Mayol 93/5, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpeops 32 Lees 87/8, 
"Warpcops 836 Rowland 95%, Double 40 Weston 
107, Double 60 zwykły” gat. 14. Tkaniny 165 54/50 
31), ft. 84; stale. - AD joga p 
„ Bradford, 30 czerwca. 
nie; przędza spokojniej; dla 
wienie; tkaniny bez zmiany, 
New-York,30 czerwca: wieczorem, Bawełna 105/65 
w N. Orleanie 11. Olej skalny rafinowany 700, 
Abel. Test 77/5, w Filadelfii .75/;, Surowy: olej skale 
ny 6". Certyfikaty pipe line — d. 604, c, Mąka 3 
d: 40 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 961) e. 
na lp. nominalnie, na śrp.-d. 951, c. na wrz.— d.981/4 
c. Kukurydza (nowa) — d. 59 c. Cukier (fair refining 
Muscorades) 413/,,, Kawa (fair Rio)j93),. Łój (Wilcox) 
7.80.: Slonina 8. Wracht zbożowy 314: Pszenicy. wy- 
wieziono z portów atantyckich Stanów Zjednoczo- 
nych do W. Brytanii 70,009, do Francyi 7,000, do 
innych portów lądu stałeego 85,000, z Kalifornii i 
Oregonu . do W. Brytanii 11,050, do lądu stałe- 
go — kwar, | 2 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


Wełna. mocno, śpokoj. 
Mohair ` większe oży- 


Z dńia 1 |Z dnia2 


Gielda Warszawska. 
Żądano zkońcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe: 
na Berlin za 100 mr. , 48.95: |- 48.95 
„ Londyn, 1 È. ż „| 9.95 9.95 . 
» Paryż „ 100 fr. . . | 39.80 | 89.80 
‘s. Wiedeń „ 100 f . .| 82:— | 82— 
? Za papiery państwowe: . > 
Listy Likwid. Kr. Pol. „ .| 87.70 87.70 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 93.10 | 9310 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.50 | 97.50 ` 
ao oono n małe gya . .| 97.10 97.10 ~ 
Listy Zast.: M. Warsz. Ser 1 94.50 94.50.. 
on i » H 92.75 92.75 
Faro. %% s » ALL .} 92.30 92.30 
ao n 3 » IW  .| 92— | 92.. 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I | 84,50 84.50 
1 » n + li .| 84— 84,— 
WTE J » MI „| 83.-— 83.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz , . | 204.80 | 204.90 
yi M na dost.: > | 204.25 | 204.75 
Weksle na Warszawę kr. 203.80 | 204.30 
» Petersburg kr. . | 203.20- | 203.70 
> s dl „| 201.15 | 201.50 
3 Londyn kr. 20.41!/,| 20:41 
M ST dł. -| 20.331,| 20.38 
s Wiedeń kr. .]167,50 | 167.565. 
Dyskonto prywatne 83 Bu 
- Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 231/2 231), 
Dyskonto 20/, Š S 
~- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI 


Małżeństwa zawarte w-dniu 1 lipca: 
W parafii katol: — - PZH 


„W parafii ewang: 2, a mianowicie: s R 
wiez z Olgą Krygier, wicie: Antoni Juskie- 


Pamin. Karol Gryllich z Juljanną 


Starozakonnych: 2, a mianowicie: 


z Szlanger Gitlą, Can Rywen z Ke Ri Mk 


mpner Hawą. 


r t 3 ianna Owczarska, lat 20. 
- Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło pa Az) 


liczbie chłopców, dziewcząt dorosłych 1, w tej 
iezbie mianowicie: Szał- 


mężczyzn —, kobieta 1,'a 


IO WY 
TOWARBOWRZTEJ 


od dnia 22 do 28 czerwca. 
i Race Odeszło. 
R z komun. z Cesar- z Zaora- k 
B. Materyały i w i 3 asra- w komun. do Cesar- za Gra- 
yały yroby e. „stwa ziy krajową stwa nicę 
ó w : 
Bawełna - ʻa - -7 -= - - - - - 19519 — 134010 780 pe kgr. 
Wełna -~ = - = 20 0o - 487. o S7800 11 a = 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 1020 — = 139 = 557. 
Przędza bawełniana - - - - - - - 3517: c — 901 = > 
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DENTYSTA A. Iwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Wiistahubego. 304--28.-0) 


Ogloszenie. 


Mam honor zawiadomić Sz. PP. Od- 
"biorców, że mój oi 


SALAD PAPIERU 
i materyalów piśmiennych || 


przeniesiony został do mego własnegoj 
domu na tejże ulicy koło mostu w tymi 
że domu, gdzie się znajduje skład że-j| 
laza Michała Orbacha. 


Jakób Orbach. 


366—8-—B 


POCOO 


NZ 


GO 


M. hr. SKARBKA i W. hr. RONIKTERBA, 


. sprzedaży wszelkich Nasion, Maszyn, Narzędzi Rolniczych i t. p. oraz HERBATY, w osobnym >: 


a 


oddziale, której we wszystkich znaczniejszych składach i handłach towarów kolonialnych nabyć można, 


przeniesionym został 

>. do Ifotelu Europejskiego, na Krak. Przedmieściu, zaś na placu Resursy Kupieckiej, 

| -ej FELAH 

daż detaliczna herbaty. 
m A w AS 


przy ul. Senatorskiej skład nadal w charakterze f J 


ytacznie sprze 


>] Biuro Elektro-Techniczne m 
| ABAKANOWICZA i SK 


4 Warszawa. Senatorska 27. Telefonu Nr. 145. 


W domu pod Nr. 1257 na ulicy Głównej| 4 


(Rokicińskiej) są zaraż mieszkania z 
I UBIORÓW DZIECINNYCH ET Reprezentacya: Edisona, Krziżika, Carrć'go, Barbier-Leclanchć, 


do wynajęcia: k | 
ajg b OLIM PII DĘBICKIEJ SJ , de Iiatande'a, de Brenville'a et C-omp. i t. d. Sz 

chnia, 8) 8 pojedyńcze pukoje. Dowie-| (YAO | j ? : Staty skład: Lamp Edisona i łukowych, węgli Carró'go i Sie- 

GWI Przyjmuje wszelkie roboty w zakres tualety Damskiej ) mensa, mikrofonów i telefonów Hughes'a, Adera, Grower-Bell'a, WA rson- 
$> i Dziecinnej wchodzące, które wykonywa podług naj- 
og świeźszej mody i z możliwym pośpiechem po cenach 
umiarkowanych. A kształcące się w pierwszorzędnych 
12 maguzynach warszawskich mogę zadowolnić wszelkie. 
pz wymagania szanownych Pań, 
Ulica Widzewska Nr. 1440, dom Ferdynanda Ai, 
pierwsze piętro gd frontu, mieszkania Nr. 9. 


valla, Gołubickiego, Teilloux i innych, stosów oryginalnych Leclanchó- 
Barbier, de Lalande'a, Bunsena, dzwonków elektrycznych i dzwonków 
magnetycznych Abakanowicza, nie wymagających bateryi, a więc bardzo 
dogodnych na Prowineyi. 

Biuro podejmuje się urządzania installacyj Światła elektrycznego 
ś|jróżnych systemów, komunikacyj tełefonicznych i t. d. oraz wszelkich 
robót wchodzących w zakres elektrotechniki. 


w 


NOWOŚĆ! 


SUCHABAŃ 


Sucharki waniliowe 
Sucharki czekoladowa 
Chleb wiedeński migdałowy 


406—2—6 


Chleb wiedeński 
Sucharki damskie, małe i duże a n = a a F m "W. 


Sucharki anyżowe EAA A: POUOWUYUSOWOWYWUWOWU Lenczewski I S-ka 
Sucharki migdałowe i ; : : » 
SucharkiPresburskie malei du- . Kantor Wekslu l Inter esów Bankierskich 35 |Dawniejszy współwłaściciel fabryki tej samej firmy w Paryżu, dosta- 


Sacharki E apie D GAB RYELA NEUM ARK wea do francuzkiego ministeryum telegrafów i generalnego Towarzy- 
Li 


Sucharki holenderskie stwa telefonicznego w Paryżu oraz Londyńskiej Kompanii Telefonów 


Piotrkowska N. 267. 


Po 50 kop. za funt. R > f w Warezawa, Miodowa Nn % AT > 32 Marszałkowska 32 
: i Pali ir. Wystawia przekazy na Banki zagraniczne jako to: Wiedeńskie, Berliń- w WARSZAWIE 
| NOWTOŚ skie, Paryzkie, nna t. p., udziela ear na papiery wartościowe , , 
WY i ' s GI, pod korzystnemi warunkami, niemniej na ros. 50 pożyczkę premiową obu 1 1 
istehube AP emisyj nawet do wysokości rs. 200 na sztukę, które w miesięcznych ratach Biur O T e ch niczne 


®po rs. 5 spłacane hyć mogą, sprzedaję 50, pożyczkę premjową z rozpłatą na. r; * 8% y ; 
graj fi raty miesięczne po ra. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- f i k h | kt 
| EEN NARA tiry a wyrobów elektrycznych i instrumentów precyzyjnych 
1 | a V tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych warunkac si F; ia: Oświ £ g PAR TE 
Paw i pomniejsze wygrane ra. 200,000, 40,000, 10,000. > JIM piwek: pac ana: Oświetleń elektrycznych tak lampami łukowe 
, Asekuruje premie od wylosowania, po kop. 50 od sztuki. Zlecenia z% | J Z ZArowemi systemu Edisona 1 inny ch, Dzwonków elektrycz- 
i Q prowincyi wykonywa jak najsumienniej. 410-—3—6 =D nych, Ostrzegaczy od ognia i złodziei, Telefonów własnego systemu i in- 
uczeń klasy 7-ej, -V-VW-W-W.W-.W-W-W.- RBARRRNAR HH nych, wraz ze „słacyami centralnemi, które urządza tak w Warszawie 
MŁ 0 D A jak i na prowincyi. Jedyna w kraju fabryka śrub toczonych, mosię- 


Egimnazyum filologicznego, życzą OSOB A rp R żnych, stalowych i żelaznych do metali 

gjsobie RR | korepetycyj, lub która pracowała w magazynie ubiorów i| Jhe 8 ieli 1 i h , Urządziwszy na wielką skalę Galwanizernię, podejmuje się: niklo- 

Eg przyspasabiać do szkół 1 gimna-g kapeluszy damskich apie 1 1etnic Fani miedziowania, mosiędzowania, srebrzenia i złocenia wszelkich 

> ? sz S Elerssego i Tuota w przedłużeniu ulicy Benedyktyń-|przedmiotów i różnych metali. Posiadając reprezentacye wielu domów 
Wiadomość w drukarni p. L.fl|w Warszawie, przybyła do Łodzi i przyj- skiej pod' lasem miejskim, między |zagranicznych, jesteśmy w możności uriadzani». wszelkich ulepszeń, jako 


je roboty takowych, podług najnowszej| li à ] a ile 
mody. Wis domość uli AS e Pa kad ulicą Konstantynowską a zakładem |też dostawy wszelkich przedmiotów w zakres elektrotechniki wchodzą- 
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i O nananana rae e 1117. | 411--8—06 
Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski, j|o3BO16HO Ifen3ypom. Aogas 20 Iona 1884. W druk 


arni W, Krukowskiego w Łodzi. 
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